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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  9. Listopada. —  Dzisiejsza W i e n e r  Z e i t u n g  donosi, ze 

cesarz w zeszłą, sobotę przy jm ow ał prowiacyaine konciliuro. j o
T enże dziennik donosi, że zakazano bezwarunkowo w yw ozu  brom do S e r ­

bii i zakaz ten rozciągnięto do Księstw Nadduuajskich.

B e r l i n ,  11. L is top .— J. kr. w. książę rejent raczył nadać w  imieniu Najj. 
PaDa poniżej wymienionym kr. hanowerskim oficerom ordery  a mianowicie: 
o rder orla czerwonego l ś j  klassy: dowódzcy 2ej dyw izy i jenera ł porucznikowi 
J a k o b i e r a u .  Gwiazdę do orderu  orła czerwonego 2ej ki.: dow odzcy  le j 
b ry gad y  piechoty jenerał porucznikowi v. B e r g e r ;  order orła czerwonego 2ej 
kl. z gwiazdą: dowódzcy 2ej b rygady  kaw aleryi ,  jenerał porucznikowi v o n  
D a c h e n h a u s e n ;  order orła czerwonego 2ej kl. z mieczami na obrączce, sze­
fowi sztabu g łów nego , jenera ł majorowi S c h i r t o w i  v. f e i c h a r t s b o t t ;  o r­
der orła czerwonego 2ej kl.: dowódzcy 3ej b rygady  piechoty, jenerał majorowi 
v. Q u i s t o r p ,  dowódzcy 4ej b rygady  piechoty, jenerał majorowi W  eh  n e t ,  
dowódzcy 3ej b rygady  kawaleryi,  jenera ł majorowi M e y e r o w i ,  dowodzcy 
2ei b rygady pieszej, pułkownikowi B r i n k m a n n ;  order orła czerwonego o tj  
klasy: adjutantowi skrzydłowemu i gubernatorowi J .  kr. w. następcy tronu  
hanowerskiego, podpułkownikowi v. ł s s e n d o r f .  rotmistrzowi S e n  w e p p  e;  
order orła czerwonego 4ej kl.: podporucznikowi G r u m b r e c h t o  w i  w 4 tym  
pułku piechoty. _______ _______ _

Berlin, dnia 9. Listopada. -  J. kr. w. książę Rejent słuchał w dniu dzi­
s i e j s z y m  referatów jenerała  v. Manteuffla i p r z y j m o w a ł  jenerałów  księcia Croy 
i v. Maliszewskiego. Około godziny 2ej przy jm ow ał J . kr. w. ksiąze pruski 
W obec ministra sp raw  zagranicznych v. S c h l e i m t z a ,  cesarskoaustryackiego 
posła bar. K o l l e r a ,  k tóry  doręczył własnoręczne pismo Najj. cesarza a u ­
stryackiego.  _ _ _ _ _

B e r l i n ,  8 . Listopada. — Dotychczasowe ministerstwo zaprzestało swoich 
czynności w d, 5. b. m. i równocześnie przyjęło na siebie odpowiedzialność za 
wszystkie czynności odtąd nowe ministerstwo. W łaściwe atoli czynności podej­
m u j ą  u o w i^ in is t ro w ie  od dnia dzisiejszego, w którym będą m  przedstawień, 
urzędnicy ministerstwa wedle wydziałów. O dtąd będą podpisywali nowi mi­
nistrowie rozporządzenia w swoich wydziałach. Największe zatrudnienia obar­
czają pana v. Patowa. Ponieważ p. v. Patów  posiada wielkie zdolności finan­
sowe przeto wkrótce z niemi się zapozna, i dalej je poprowadzi z zręcznością. 
D o^najtrudnie jszych czynności w jego  wydziale policzyć należy etaty finan­
sowe na rok przyszły, które znacznie b y ły  w ypracowane a teraz na novvo bę- 
d a  uMadane. Rożne oddziały w ypracow ały  ju z  odrębne etaty w swoich za­
kresach i poprzesyłały je z uwagami ministrów ^ z m t o w y c  
Obradv miały się nad niemi ju ż  rozpocząć, a ze etaty mają swoje zasady, 
n rz e to m  usza teraz być wprowadzone w  harmonią z zasadami p rzy ję tem rp rzez  
obecne m;nbters tw o Dotąd niewiadomą jes t  rzeczą, kiedy sejm zw ołanym  
zostanie ™ orzed N owym Rokiem nie będzie zapewne zw ołanym  ponieważ 
WSZVS kie etaty muszą być przedłożone pod roztrząsanie nowych mmistrow

*  A l l g e m e i . e  Z . U u M , U * ,  d a j .
charakterystykę nowego ministerstwa: pan v. A uersw ald , należy do p.erwszo- 
cnaraKterystyBę g składaia nowe ministerstwo. Jego stosunek osobisty

W  « *  c ^ k i f h , c z a s ó w  dopoma- 
a{  vviernie kaiecfa Je o-o poświęcenie, jego przezorność, jego takt i gor-

S ą . e  “ Ł  » O * " * "  cz jo ifo -

w  skutek^eesy, z dm 27- Sierp . 8  ^  ? ksi?ciera F ryderykiem  Hoben-

^ I  -  c S  Obaj książęta otrzymali predikat wysokość z prerogatyw ą 
f  o o 2 o w v c h  kr domu pruskiego, zarazem ksiąze F ry d e ry k  został je- 
S  popneinikiem i szefem 7 .  pułku landwery, k s i ą ż ę  Karol A utom zas jenerał

porucznikiem i szefem 26. puiku piechoty i dowodzcą 14. dyw m yi w Dussel­
dorfie. Książe Karoi Antoni ożenił się w  dn. 31. Pazdz. 1834  z księżniczką 
Józefiną badeńską. Z  tego małżeństwa pochodzi księżna Stefania, która po­
szła za mąż za Dom Pedra V. króla portugalskiego. W raca jąc  do księcia Ka­
rola Antoniego mianowanego prezesem ministerstwa , o nim nikt nie wiedział 
więcej okrom , źe zdał w ładzę linii starszej Hohenzollerów na linią młodszą 
królewską i że piękną i jenialną sw ą  córkę Stefanią w ydał za króla portugal­
skiego. Tymczasem w kołach , k tó r e g o  bliżej zna ją ,  cenią wysokie jego 
zdolności polityczne, prawość charak teru , znajomość potrzeb rządow ych  
i ludu,  gorącość pa tryotyzm u i swobody. J a k o  katolik zna potrzeby wieku 
i nikomu nienarzuca swoich widzeń. Na niego zw róciły  się oczy męzow , które 
go wysoko ceniły. Gdy przesilenie nastąpiło , widziano go z pew ną obaw ą 
odjeżdżającego do Szw ajcaryi z Berlina. N e u e  P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  do­
niosła ze i i). v. Auerswald wyjeżdża do Szwajcaryi i zapewne by łaby  i in ­
nych w podróż szwajcarską w y s ła ła ,  g d y b y  od nićj to by ło  zawisło. t y m ­
czasem książę Hohenzollern Sigmariagen ju ż  w d. 31. Paźdz. wrócił do Berlina 
na pociechę ludzi, którzy go uważali za męża odpowiadającego pod każdym 
względem obecnemu położeniu rzeczy. Go cię tyczy spraw  zew nętrznych mi­
nisterstwa, książę Hohenzollern Sigmaringen stanowić będzie epokę, i  aki mąz 
stanu niezniósłby takiej bezwzględności, jakiej doznawały ł rosy  pod panem 
Manteufłlera ze strony dypłomacyi europejskiej.  Sstarsza lima Hohenzollerow 
niemoźe być podejrzyw ana we Wiedniu. K ró low a W ik to rya  zyczyła  sobie 
zamęścia księżniczki Stefanii z królem portug a lsk im ; Napoleon lii.  jest spokre­
wniony z tym księciem, k tó ry  pierwszemu okazał ze ma silną wolę. VVe wscho­
dniej wojnie sprzyjał zachodnim mocarstwom i nieokazy wał skłonności dla Ko- 
sy i ,  ale też n iewystępował z zasadami nieprzyjaciclskicmi, któreby dziś mogły
jego stanowisko utrudniać. .

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Jako dobrą  w rozbę  dla ministerstwa 
nowego poczytują  ustąpienie Danii pod względem domagań niemieckich i u s tą ­
pienie A ustry i  w kwestyi załogi rasztadskiej. Ostatnia była prowadzona 
z wielką draźliwością a dziś ku zadowoleniu P ru s  ukończoną została.

—  Ogólna polityka europejska kołuje dziś około trzech py tań ,  z których 
najdelikatmejszem jes t pytanie co do handlu niewolnikami, o jaki oskarżają 
Francyą. Drugie pytanie dotyczy sp ra w y  M ortary , a trzeci żeglugi na D u­
na j u ,  w której A us try a  od wszystkich opuszczona, sama się brom z stałością 
mocarstwom zasiadającym na konferencyach paryskich,^ ,

Czwarta  kwestya dopiero pow sta je ,  a będzie należeć tasze ao bardzo za­
wiłych Amerykańska fregata »Wabash« przebyła  Dardanelle bez pozwolenia 
rządu  tureckiego. W ed łu g  traktatu paryskiego pozwolenie to powinno było 
nastąpić. Dowódzca atoli amerykański ośw iadczy ł ,  źe traktaty  pozawierane 
przez europejskie mocarstwa względem wolności mórz i cieśnin wcale go nieob- 
dzą. P a t r i e  domaga s ię ,  ażeby brata Jonatana wzięto ad coratn za tę  lm- 
pertynencyą,  której się dopuścił przeciw sułtanowi.

EŁrólestwa i Polskie- . . _ ,
W a r s z a w a ,  6- Listop. —  Najj. Pan  zezwolił na pozostawienie w  K ró ­

lestwie Pclskiem na zasadach ukazu najw yższego z dn. 27. Maja 1856 r. w y ­
chodźcy W ale ryana Wilmańskiego, k tó ry  dobrowolnie do kraju  tutejszego po­
wrócił'', oddając los swój pod decyzyę rządu. ‘ , ...

 Najj. Pan zgodoie z wnioskiem księcia namiestnika Królestwa dozwolił
znajdującym się za granicą wychodźcom polskim: Janow i Gwalbertowi Bona­
w enturze trzech imion Żóraw skiem u, Józefowi Funkenstemow i, W iktorow i 
Poczobutowi, Marcinowi Mazurkiewiczowi, Franciszkowi Ksaweremu Ulido- 
wskiem u, Romanowi Stanisławowi dw óch imion Rodzewiczowi, Marcinowi 
Kuśmierskicmu, Stanisławowi Dębskiemu, Dominikowi Czarnorudzkiemu, F r a n ­
ciszkowi Ulatowskiemu, Bronisławowi Mrozowskiemu, Karolowi Kawce, W a- 
Icntemu i Klemeasowi braciom Moźdźeóskim powrocie do Królestwa Polskiego, 
na zasadach ukazu najwyższego z d. 27. Maja 1856.

  2  Bożej łaski My Aleksander 11. cesarz i samowładzca wszech Rosyi,
król polski, wielki książę finlandzki, itd. itd. itd.

Do Naszego tajnego radzcy, dyrek tora  głownego prezydującego w korni- 
svi rządowej spraw  w ewnętrznych i duchownych Królestwa Polskiego i kura- 
tora okręgu naukowego warszawskiego, Paw ła  Muchanowa

Oceniając poświadczone prźcz namiestnika Naszego w  Kroi. Polskiem je- 
neraładjutacta księcia Gorczakow, gorliwe, prawdziwie pożyteczne t rud y  i nie­
zmordowana czynność waszą, przy  sprawow aniu  dwóch wazuych u rzędów  
państwa najrailościwićj mianowaliśmy was kawalerem cesarskiego orderu Na­
szego św  Włodzimierza 2ćj klasy wielkiego k rz y ż a ,  znaki którego załączając 
przy  niniejszem, pozostajemy ku wam cesarską łaską Naszą

Na oryginale w łasną JCKMosci ręką  podpisano A L M 8 A N D L K .
W  W arszawie, dnia 27, W rześn ia  1858.
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— W czoraj rozstał się z tym  światem Feliks Tymieniecki, zasłużony 

ziemianin, znany krajowi z wynalazku żniwiarki.
W  tych dniach zajmują się u  nas gorliwie układaniem nomenklatury che- 

micznćj, albowiem radzca tajny Muchanów znudzony panującą anarchią w  tej 
waźnćj gałęzi nauki, nakazał ażeby chemicy, raz zgodzili się i przyjęli jedno 
i to w jak najkrótszym czasie. W?skutku tego odbywają się chemiczne sej­
miki, bez udziału wszakże współbraci krakowskich, galicyjskich i poznańskich, 
których rady moźeby się przecież na coś zdały. Uczony wprawdzie chemik, 
profesor w Marymoncie p. Rogojski należy do narad, lecz zdaje się, źe głos 
jego nieprzemoże w  radzie, a zresztą niewiadomo jakie zasady on popiera.
0  uroczystości tow arzystw a kredytowego zamieściliścicjuź dokładne wiadomo- 
mości. Przeniesienie akademii lekarskiej do gmachu byłego towarzystwa przy­
jaciół nauk dokonane przed parą tygodniami, pozwala mieścić się dogodniej
1 mniej zależnićj aniżeli w  dawnym lokalu. Uczniów mnóstwo na każdym 
wydziale. Cz.

W rancya*
P a r y ż ,  5. Listopada. — Hrabia W alewski wrócił ze swojej majętności 

do Paryża; pewnie więcej życia objawi się teraz w polityce, dziś atoli w szy­
stko spokojnie, nawet niewierny co do wynagrodzenia, jakie się Portugalia dać 
oświadczyła wedle oznaczenia ministra.

— Powstała tu  pogłoska, źe pan Hubner zamyśla opuścić stanowisko 
swoje poselskie, i w jej mierze żądał następcy dla siebie.

—  Z C o u r i e r a  d u  D im a n c h e  dowiadujemy się, że od r. 1834 liczba 
mieszkańców Grecyi podniosła się od 600,000 do 1,045,000 ludzi, trudniących 
się ponajwiększej części rolnictwem i marynarką. Rolnictwo zwolna się tylko 
rozwija i zdaje się, źe Grecya nie więcej wyda zboża jak to , co sama na 
w łasny potrzebuje konsumt. Grecya pielęgnuje obecnie 1,500,000 drzew mor­
wow ych, drzew figowych 260,000, drzew oliwnych 740,000. Dochód z ceł 
wynosił w roku 1834 2,139,945 drachmów; w r. 1856 czynił on 4,151,011 
drachmów. Chodowanie bydła zmniejszyło się, i przemysł nieuczynił żadnego 
postępu.

—  D. 7. Listopada odbędzie się w  Compiegne pierwsza rada ministrów, 
której przedmiotem mają być wielkićj wagi zmiany w  administracyi. Pan Ma- 
gne, minister skarbu, i pan Rouher, minister budowli, podali się pono do dymi- 
sy i; następcą pana Raubera być ma pan Hanssmann, dotychczasowy prefekt 
Sekwany.

— Dziś oddano z wielką uroczystością inwalidom wóz żałobny Napo­
leona I., w którym zwłoki jego przewieziono do grobu na w yspę św. Heleny, 
i który w darze posłała królowa Anglii Napoleonowi III.

Protokuły konferencyj. (Ciąg dalszy).
P r o t o k ó ł  XIII.

P o s ie d z e n ie  30, L ip c a . Protokuł z poprzedniego posiedzenia zostaje 
odczytany i zatwierdzony. Konferencya obraduje nad warunkami wybieralno­
ści hospodarów i następne przyjm uje postanowienie:

•W ybieralnym  będzie na hospodara, ktokolwiek mając lat 35 i będąc 
synem ojca urodzonego w  Mołdawii lub Wołoszczyznie, udowodnić może do­
chód gruntow y w sumie 300 dukatów, jeżeli przez lat 10 pełnił obowiązki pu­
bliczne lub zasiadał w zgromadzeniu.«

Konferencya wraca do dyskusyi nad chorogwią i stanowi, źe obydwie mi- 
licye zachowują swoje dotychczasowe chorągwie, lecz źe chorągwie o trzy­
mają na przyszłość pole niebieskie, stosownie do wzoru przyłączonego do ni­
niejszego protokułu.

Konferencya zajmuje się propozycyą wniesioną przez pełnomocnika 
W . Brytanii na posiedzeniu 15. Lipca, mającą na celu zmianę postanowień a r­
tykułu  27. zawartego traktatu  w Paryżu  30. Marca 1856.

Pełnomocnicy austryacki i rosyjski oświadczają, że rządy nieupowaźniły 
ich do brania udziału w  dyskusyi nad kw estyą, którćj dotyka propozycyą 
pełnomocnika W . Brytanii, hr. Cowley przeto nieupiera się przy swej pro- 
pozycyi.

Konferencya rozbiera następujące wnioski, sformułowane przez komisyę 
K sięstw :

1) Zniesienie uwolnień i monopolów będących jeszcze udziałem niektó­
rych klas, równość pod względem podatków i w  obec prawa.

2) Przejrzenie ustaw y stanowiącej stosunki pomiędzy właścicielami 
g ran tu  i włościanami, w  rzeczywistym interesie obu klas.

3) Rozwój instytucyj municypalnych.
4 )  Reorganizacyę ministerstwa spraw  w ew nętrznych, którego atrybucye 

spiesznie określić należy.
5 ) Rozdział zupełniejszy pomiędzy władzą wykonawczą i władzą są­

dową. Obranie środków stanowczych w celu dojścia stopniowo do nieodwo­
łalności sędziów i umoralnienia stanu sądowego. Reformę radykalną systemu
karnego. . , , . ,

6 ) Reorganizacyę systemu wychowania duchowieństwa, ażeby wyzsze 
dachowieństwo odpowiedziało swemu powołaniu, a duchowieństwo na wsi 
podźwigniętera było ze stanu w jakim się obecnie zuajduje.

7) Zaprowadzenie zupełnego systemu edukacyjnego dla wszystkich klas 
społeczeństwa. Utworzenie akademij, mogących nadawać stopnie uniw ersy­
teckie.

8) Potrzebę upowszechnienia dróg komunikacyjnych w celu ułatwienia 
stosunków handlowych.

9) Zniesienie gratyfikacyj dowolnych i znaczne zwiększenie płacy wszy­
stkich urzędników.

10) Uposażenie systemu finansowego; podział słuszniejszy podatku na 
podstawie nowej, pomnażającej dochody państwa.

Konferencya stanow i, źe rządy Księstw zawezwane zostaną, aby całego 
dołożyły usiłowania ku urzeczywistnieniu reform sformułowanych przez ko­
m isyę, które się w konwencyi nieznajdują. Decyzya ta podaną zostanie do 
wiadomości rządów Księstw za staraniem W.  Porty.

Pełnomocnik rosyjski zwraca uwagę konferencyi na istniejący w Księ­
stwach spór względem dóbr klasztornych; konferencya stanowi zbadawszy 
rzecz, źe dla słusznego załatwienia istniejącego pod tym  względem pomiędzy 
rzędami Księstw i duchowieństwem greckim sporu, strony interesowane zawe­
zwane będą, aby się porozumiały pomiędzy sobą za pomocą kompromisu,

w razie gdyby porozumieć się niezdołały w ciągu ro k u , rozstrzygnie sąd po­
lubowny. Jeżeliby się sędziowie polubowni zgodzić nieraogli, wybiorą super- 
arbitra, a jeżeliby co do wyboru tegoż równie nastąpić niemogło porozumie­
nie, W . Porta wspólnie z mocarstwami poręczającemi zajmą się jego wybo­
rem. (Następują podpisy.)

(Dalszy ciąg nastąpi.)
(K or. C%.) Napoleon 111. jest bliski ustanowienia beroldyi i rozdania 

tytułów  ministrom i dygnitarzom nowego cesarstwa. Z widoków cesarskich, 
cesarz chce zapobiedz uzurpacyi nie tylko tytułów , lecz partykuły de to jest 
szlachectwa. E x a m i n e r  napisał z tego powodu ciekawy artykuł. Napoleon III., 
mówi on, zapobiega uzurpacyi z interesu cesarskiego, kiedy w Anglii wiele 
rzeczy zostawiono uzurpacyi z interesu narodowego. Była szlachta w Anglii, 
ale dziś każdy zbogacony Anglik bierze herb, staje się szlachcicem i rząd na 
to nie zwraca uwagi. Szlachta miała majoraty (z ty tu łu  ordynacyi), ale dziś 
wszyscy zbogaccni Anglicy je  mają (z ty tu łu  wolności testamentowej). W szy­
stko się uzurpuje w Anglii, wszystko zależy od majątku i dla tego tak każdy 
Anglik stara się o majątek. Po nad uzurpacyą stoi tylko arystokracya oparta 
na tytule i lordostwie, arystokracya nie liczna i przystępna dla zasługi i boga­
ctwa lub samćj tylko zasługi. W  Anglii, jak w Szw ajcaryi, aby być ary ­
stokratą dosyć być bogatym lub zasłużonym, choćby się było synem krawca 
lub szewca. E x a m i n e r  dodaje, że Anglia obrała drogę arystokratyczną, 
a Francy a demokratyczną, ale Anglia dla tego mogła pozwolić sobie tego ka­
p rysu , źe była bogatą, źe miała Indye białe i czarne (kopalnie węgla), źe 
miała olbrzymi handel, który wszystkich bogacił, źe jej ekonomia nie opierała 
się na produkcyi rolniczej, lecz na produkcyi miejskiej. E x a m i n e r  zdaje się 
tłumaczyć wielekroć Anglii przez samą wielkość handlową. M. S t a r  zawsze 
niechętny londokracyi, uzupełnia artykuł E x a m  i n a r  a. Dziennik ten w y­
kłada, że majoraty ziemskie dążą do ogołocenia kraju z włościańskiej ludności, 
źe właściwa Anglia nie ma ju ż  wiosek lecz folwarki i parobków, źe Szkocya 
wydala coraz bardziej włościan i źe toż samo dzieje się w Irlandyi. M o r n i n g  
S t a r  dodaje: Anglia zamienia się na la tifu n d ia , ale niech straci Indye, niech 
handel jej osłabnie, niech londokrrcyi zabraknie kapitałów, a wtenczas spo­
kojnie lub nie, atan społeczny Anglii zupełnie się przemieni.

Dzienniki środkowej Europy podają najdziwaczniejsze rzeczy o wielkich 
zmianach w Królestwie i Francuzi biorą to za prawdę. Nikt z tych co mogą 
się podpisywać, nie zanosi reklamacyi. W  tych dniach dzienniki środkowej 
Europy doniosły, źe dla zaradzenia brakowi ludności w Królestwie, cesarz 
Aleksauder przedłuża o lat trzy  termin nie pobierania rekrutów. Gdyby się 
sprawdziła, wiadomość ta byłaby dobroczynną. W  przedmiocie braku ludno­
ści wiele mogłyby dopomódz adrainistracya i sądownictwo, strzegąc wykona­
nia ukazu z r. 1846.

W yszła broszura pod tytułem : M em oire adressi a S. M. IE m pereur de 
toutes les Russies a  propos de I’Em ancipation des serfs. Broszura ta była 
napisana przez Rosyanina. A utor straszy cesarza Aleksandra: »Strzeź się ce­
sarzu, mówi on, odrodzenia społecznego przez rozkaz monarszy, nie ufaj ma­
som.* Autor wyznaje jednak, źe cesarz <>wyprzedził życzenia Rosyi.* Autor 
lęka się reformy, bo jest zarazem społeczną, polityczną i administracyjną, »bo 
wątpliwem je s t,  aby szlachta i cbłopii mogli żyć nadal obok siebie.* Dalćj 
mówi: »Wolność ma sw ą godność i nie może w ypływ ać z kaprysu monarchy.*
— ®Każdy ma swą m isyą; cokolwiek zrobisz W . C. Mość, »raisya WCMości 
polega na ciemiężeniu ludów, a nie na ich wyzwoleniu.* — »Kto daje WCMci 
prawo dysponowania sadybą, która jest własnością pana ?« — »Trzeba naprzód 
wolności; na gruncie wolności, kontrakt wolny będzie płodnym i trwałym.* —  
•Trzeba ezemsiś zastąpić stracony przywilej szlachetny przywilej posiadania 
poddanych.« — »Przed wyswobodzeniem poddanych, trzeba wprzód w ysw o­
bodzić panów.* — »Poddaństwo lub wolność oto nasze dylema.« — »WCMć 
panujesz arbitralnie dla wolności, otóż ja  w imieniu wolności, protestuje prze­
ciw takiemu postępowaniu, bo wolność nie robi się — reforma społeczna rzadko 
obracała się na korzyść reform atora, a ponieważ niem ożna przypuścić, aby 
W CM ość dążył do swej zguby, pozwolę sobie wątpić o stósowności reformy
— niech WCMć nie sieje pozornych wolności, bo złe nasienie sprowadza złe 
owoce.*

Broszura ta liberalno-tamerlańska napisana przez Rosyanina nieprzyjaciela 
reformy. W yraz wolność i żądanie wolnych kontraktów służą tylko za po­
kryw kę intencyi. Cesarz Aleksander pojął lepiej porządek w jakim powinna 
być przeprowadzona reforma, skoro chce połączyć wolność włościanina ze sta­
łem jego osadzeniem. Gdyby zaczął od wolności dziedziców, reformaby nie 
przeszła, a gdyby zaczął od wolności włościan, reforma zamieniłaby się na 
emigracye, jeżeli nie na rewolucye. Reforma włościańska pociągnie za sobą 
całkowitą reformę Rosyi. Któż o tem w ątpi? A utor pyta się: jaki przyw i­
lej będzie zostawiony dziedzicom? Przywilej właścicieli pracujących wolnym 
ludem, przywilej naturalnego patronatu rozpościeranego nad wolnym ludem. 
Potem mogą przyjść inne przywileje i wiele innych rzeczy, jeżeli przy opo- 
zycyi dziedziców, Rosya reformę wytrzyma. Wolność nie bierze się, ale się 
robi, jak  tego przykład widzimy w Prusach. Porządek roboty zależy od rasy  
lub okoliczności. Rosyanin powinien pamiętać, źe cesarz Aleksander przemie­
nia w tej chwili własność średniowieczną na now ożytną, źe chce ich stale osa­
dzić, źe myśl ciemiężenia ludów nie udała się Rosyi. Łączyć wyraz wolności 
z duchem napastnictwa, jest to nie chcieć wolności. Ludy nie lękają się pra­
cowitego ludu rosyjskiego, ale lękają się szlachty rosyjskiej, bo ta szlachta nie 
pracowała i żywiła się zaborem czy to wewnętrznym czy zewnętrznym. Bro­
szura o której donoszę, była bardzo angielska zawiera mnóstwo sprzeczno­
ści i zdradza mięszaninę pojęć rosyjskich z angielskiemi. Nikt z Królestwa nie 
napisałby ju ż  podobnej broszury. Doświadczenie Królestwa oparte na lepszych 
praw ach, jest nieporównanie wyższe od rosyjskiego.

L o n d y n ,  5. Listopada. —  Nad francusko-portugalskim sporem rozwodzi 
się dziś T i m e s  i mówi: To, co się w ydarzyło niedawno między Francyą i P o r- 
tugalią, nie może źaduej ze stron spór wiodących zaspokoić. Francya do­
puściła się czynu gw ałtu, i może się cieszyć z tego, ale uczyniła to
za wysoką cenę, bo policzoną będzie do niewielu mocarstw trudniących
się handlem z niewolnikami. Portugalia słusznie szczyci się, źe dla ludz­
kości poniosła krzywdę i gwałt. Widziała przecie, czemu się żaden naród
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bez oburzenia nie może przypatrzyć, jak  obce okręty wojenne wytoczyły po 
ulicach stolicy działa, spełniły gwałt na sądzie i obraziły władzę. Anglia 
może się w obec Francyi nieco cieszyć większą swą cnotą i tryumfować 
z upadku moralnego Francuzów. Lecz i Anglia nie jest wolna od przykrego 
uczucia, źe jej godność doznała pokrzywdzenia w tej spraw ie, i że, chociaż 
nie została całkiem błotem obrzucona, pokazano jej przecie pośrednio, że jej 
pod pewnemi względami przedłożyć mogą potrawę podobnej mięszaniny.

P ortugalia .
L iz b o n a ,  4. Listopada. — Dziś zagaił król posiedzenie izb portugalskich. 

W  mowie swej ubolewa, że sprawa .Charles Georger« zakończoną została 
w  sposób nieodpowiedni życzeniom narodu.

Turega.
T rzy ważniejsze zdarzenia zaszły w ciągu upłynionego tygodnia w poli­

tycznym świecie carogrodzkim, i o nich tylko mówią listy i szczegółowe do­
niesienia z Carogrodu do 25. Października sięgające, to jest: 1) opozycyajaką 
stawił pełnomocnik turecki Ali basza na konferencyach w sprawie czarnogórskiej 
sprzeciwiając się wprost przyznaniu powiatu Grachowo Czarnogórze; 2)  znie­
ważenie czy nawet pobicie posła angielskiego sir Henryka Bulwera przez słu­
żbę jednej z sułtanek; nakoniec 3) odjazd lorda Redcliffe ze Stambułu. Za­
cznijmy sprawozdanie nasze od opisu pierwszego zdarzenia.

Konfcrencye w sprawie czarnogórskiej rozpoczęte w Carogrodzie dnia 14. 
Października, nie idą bynajmniej spokojnie i pomyślnie, jakto zrazu donoszono. 
T rz y  odbyto posiedzenia do chwili odejścia ostatniej poczty. Pierwsze były 
przygotowawcze i odbyły się zupełnie spokojnie. Lecz na drugiem posiedze­
niu 19. Października powstał następujący spór. Gdy sprawozdawca komisyi 
specyalnej, która zdejmowała na gruncie kartę granic Czarnogóry, uczynił 
wniosek, aby powiat Grachowo przyznano Czarnogórze (albowiem 1856 r. 
Czarńogórcy powiat ten zajmowali, a status quo z 1856 r. ma służyć za pra­
widło w wytknięciu granic czarnogórkich), powstał wielki w ezyr i oświadczył 
uroczyście, że sułtan nie zezwoli nigdy na odstąpienie Czarnogórze części swego 
państw a, nawet w razie zapewnienia Turcyi zwierzchnictwa nad tym odstąpio­
nym powiatem.

Oświadczenie to było tak niespodziewanem, iż część członków konferen- 
cyi osłupiała. Posiedzenie zostało zaraz zamkniętem, a trzecia konfereneya na 
21. Paźdz. naznaczoną. Dyplomaci usiłowali przez ten czas naprowadzić Ali 
baszę na drogę więcej pojednawczą, a niektórzy nawet dla pojednania człon­
ków konferencyi proponowali, aby w zamian za ustąpienie Czarnogórze Gra- 
chowa wynagrodzić sułtana uznając go zwierzchniczym panem Czarnogóry 
i czyniąc kraj ten, który od czterech wieków tyle krwi przelał w obronie swej 
niepodległości i wiary hołdowniczym Turcyi. Tak więc rozstrzygano los 
Czarnogóry bez niej. Lecz Ali basza był nieugięty, a na trzecicin posiedzeniu 
nie załatwiono także sporu , gdyż podczas sesyi wielki wezyr wezwany został 
nagle do sultana. Niektórzy mniemają źe Ali basza nie odważyłby się na ten 
opór przed przybyciem lorda Redciiffa do Carogrodu. Inni utnzym ują, iż opór 
Ali baszy względem ustąpienia Czarnogórze Grachowa, był tylko strategi­
cznym sposobem wojowania przeciwko dalszym koncesyom; nie chodziło mu
0 powiat Grachowo, ale twardem postawieniem się przeciwko temu żądaniu, 
chciał odstraszyć posłów francuskiego i rosyjskiegd od żądania dalszych kon- 
cesyi na korzyść Czarnogóry.

Spór ten jednak powstały w łonie konferencyi, został w końcu załatwio­
ny, jeśli wierzyć mamy ostatniej krótkiej wiadomości z Carogrodu z 25. Pa­
ździernika. Porta ustąpiła i zgodziła się na przyznanie powiatu Grahowa 
Czarnogórze, widząc że pełnomocnicy angielski i austryacki poszli w tej mierze 
za zdaniami pełnomocników francuskiego i rosyjskiego. Lecz sprawa czarno­
górska nie jest jeszcze załatwioną i konfereneye ukończonemi: powstały nowe 
spory o powiat Kolaszyua, o port którego żądają dla Czarnogóry Francya
1 Anglia proponują, ażeby powiat Kolaszyna zwrócony został T u rcy i, a co 
do portu , aby Czarńogórcy zadowolnili się pozwoleniem im wolnego przcchodu 
do portu Spikalub Antiwari któryby jednak został własnością Turcyi.

Drugim ważnym zdarzeniem w świecie carogrodzkim jest przypadek jaki 
spotkał posła angielskiego sir Bulwera. Przypadek ten różnie opisują kores­
pondenci z Carogrodu, podajemy tu dwie o nim opowieści. Korespondent 
z Pera do O e s tr .  Z e i tu n g  w liście z 23. Paźdz., tak pisze:

»VV przeszły wtorek (19. Października) zdarzyła się scena przypominająca 
niedawno zajście między bratem konsula angielskiego w Trebizondzie i stróżem 
haremu. Lecz tym razem znieważoną osobę trudno będzia pieniędzmi zaspo­
koić, albowiem tą znieważoną a nawet pobitą osobą jest sam poseł JKMości 
W . Brytanii, sir Bulwer. W ypadek ten zrobił wielkie wrażenie w świeeie 
dyplomatycznym a nawet lord Redcliffe nie lubiący osobiście Bulwera, zapalił 
się gniewem i oświadczył, źe Anglia będzie żądać głośnego zadośćuczynienia. 
Zdarzenie to było następujące: Sir Bulwer szedł w towarzystwie jednego słu­
żącego przez przedmieście Pera. W tem ukazał się naprzeciwko niego powóz 
z dwoma kobietami tureckiemi, i w chwili gdy koło niego przejeżdżał, poseł 
zwrócił się do swego służącego wydając mu jakiś rozkaz, a przytem spojrzał 
przypadkowo do wnętrza powozu. Za powozem konno jadący murzyn przy­
skoczył w tym momencie i batem, który miał w ręce, zadał kilka nielekkich 
razów  posłowi, chcąc go według swego pojęcia ukarać za śmiałość. Powóz 
i murzyn pojechali dalej nie zatrzymani w tej chwili przez nikogo."

Jest jednak druga, odmienna opowieść o tera zdarzeniu, wymyślona, jak 
utrzym ują złośliwi, przez samego Henryka Bulwera, dla przedstawienia w y­
padku w  innem świetle, odebrania mu w części wagi i charakteru nieprzy­
jemnego tak dla posła jak  dla obu rządów, wśród dzisiejszych okoliczności. 
Korespondent do O s t - D e u t s c h e P o s t  w liście z Carogrodu z 23. Paźdz., 
tak wyraża tę drugą opowieść.

»Sir Henryk Bulwer przechodził się po wązkich ulicach Pery ubrany 
w  suknie prywatne z jednym  z swych służących Murzynem. Karoca turecka 
w  której siedziało dwie kobiety z haremu sultana, jadąc wązką ulicą najeżdżała 
nieuważnie na posła i już  miała go obalić. Służący posła krzyknął na woźnicę 
i na towarzyszącego powozowi rzezańca, by uważniej jechali. Ci odpowie­
dzieli obelżywemi słowy. Rozpoczęła się kłótnia i bójka między sluźącemi, 
wśród ezego sir Henryk został obrzucony błotem. W momencie zbiegli się 
ludzie, a poseł chcąc położyć koniec nieprzyjemnej scenie, schwycił za kołnierz 
svyego służącego i rozkazał mu iść dalej za sobą. Sułtan dowiedziawszy się
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0 tej napaści przez sw oją służbę popełnionćj, posłał natychmiast swego szam- 
belana do posła z oświadczeniem, źe nad wypadkiem tym  mocno ubolewa."

Trzeciem nakoniec ważnera zdarzeniem w politycznym świecie carogrodz­
kim jest odjazd lorda Redciiffa ze stolicy tureckićj. Dnia 22. Paźdz. opuścił 
Stambuł wszechwładny w nim niegdyś poseł, udając się do A ten, w celu, jak  
mówią, przywrócenia przyjacialskich stosunków między rządami angielskim
1 greckim, zachwianych przez znaną sprawę Don Pacifico i blokadę portu Pireus 
przez Anglików, a mniej jeszcze przyjaznych z powodu zajść podczas wojny 
wschodniej. Z Aten jak wiadomo udaje się lord Redcliffe do R zym u, gdzie 
przepędzi zimę.

Lecz ostatnie dni pobytu lorda Redciiffa w  Carogrodzie napiętnowane zo­
stały skandalicznem zajściem z sir Bułwerem , którego to zajścia można się 
było co chwila obawiać przez cały ciąg pobytu lorda Redciiffa w Stambule, 
znając naprężone stosunki między tymi dwoma dyplomatami i dziwne stanowi­
sko nadzwyczajnego półurzędowego a wszechwładnego posłannika angielskiego, 
w obec zwykłego a urzędowego posła. Na pożegnalnym obiedzie dawanym 
dla lorda Redciiffa przez wielkiego w ezyra, gdy tenże wniósł toast za zdrowie 
królowej W ik to ry i, podniósł się lord Redcliffe chcąc na niego odpowiedzieć. 
Lecz w tej chwili zerwał się z krzesła poseł angielski sir Bulwer i przerw ał 
odpowiedź Redciiffa, oświadczając, źe on tylko ma w  Stambule prawo odpo­
wiadać w imieniu królowej. W  istocie zabrawszy głos miał m ow ę, w której 
oświadczał się gorąco za przymierzem angielsko-francuskiem. Lord Redcliffe 
opuścił wkrótce po tym wypadku pałac wielkiego wezyra. Cz.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
.Zgromadzenie dnia 9. Listopada 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) średnio odchodziło, po niższych cenach; na Li­
stopad Grudzień 42£ pien., na Grudzień 4 2 f— f  pł., na Styczeń L uty  4 3 J—Ą  
p ł., na wiosnę 4 4 f —T7? pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) bez zmiany, przy  nader małym obro­
cie; na miejscu (bez beczki) 1 3 iV - 1 4 £  (z beczką) na Listopad 14± pł., na 
Grudzień 1 4 | list., £ pien., na Styczeń Luty 1 4 |  pien., na Marzec 15£ pien., 
na Kwiecień Maj 15^ list.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  9. Listopada.

Pszenica 50—80 tal.
Zyto 44^—45 tal., na Listopad i List. Grudzień 44^— 4 4 —£ tal., na G ru­

dzień Styczeń 44£—f —£ tal., na Styczeń L u ty  45 tak, na Kwiecień Maj 46£ 
do 47 tal., na Maj Czerwiec 46 j  tal.

Owies 2 9 —33 tal., na wiosnę 3 l£  tal.
Olej rzepiowy 14£ tal., na Listopad i Listopad Grudzień 14£— 1 4 jta l., na 

Grudzień Styczeń 14TV — tal., na Styczeń L uty  1 4 | tal., na Luty Marzec 
1 4 f tal., na Kwiecień Maj 14* tal.

Olej lniany 12 tal., na Kwiecień Maj 12 tal.
Okowita 17-'- tal., tal., na Listopad Grudzień 1 7 |—T\  tal., na Grudzień 

Styczeń 17T\  tal., na Styczeń L uty  1 7 | tal., na Luty Marzec 17£ tal., na 
Kwiecień Maj 1 8 |— £ tal.

S z c z e c in ,  9. Listopada.
Pszenica 62—68 tal., na Listopad Grudzień 61£ tal., na wiosnę 6 6 J tal.
Zyto na Listopad Grudzień 42£ ta l., na w iosnę46 tal.
Olej rzepiowy na Listopad 13 i  tal., na Listopad Grudzień 14£ tal.
Okowita na Listopad Grudzień 2 0 f  proc., na wiosnę 1 9 f proc.

Sir. lo lerga  ip M er linie.
B e r l i n ,  8. Listopada. — W  ukończonem dziś ciągnieniu 4tej klasy 118tej 

kr. klasycznej loteryi padła 1 wygrana 5000 tal. na nr. 89,763. 3  wygrane po 
2000 tal. na nr. 16,485. 54,887 i 89,442.

15 wygranych po 1000 tai. na nr. 11 ,317 .13.798. 18,474. 29,543. 31,348. 
35,435. 38,776. 48,097. 49,150. 49,403. 53,982. 54,172. 75,433. 78,921. 
94,745.

22 wygranych po 500 tal. na nr. 1953- 3803. 9691. 9785 .19 ,982 . 23,890. 
28,456. 31,858 33,239. 34,169. 40.400. 40,620. 44,528. 47,285. 60,112. 
62,712. 64,119. 75,004. 77,114. 80,269. 81,530. i 92,760.

36 wygranych po 200 tal. na nr. 1681. 1764. 1801. 14,142. 14,206.
14,443. 18,404. 18,499. 28,072. 29,116. 32,095. 35,251. 35,681. 35,750.
37,062. 40,359. 40,991. 41,506. 47,455. 49,103. 52,722. 56,942. 58,309,
66,231. 67,294. 69,512. 71,556. 72,108. 77,223. 80,731. 84,068. 89,227.
89,377. 91,546. 92,745. i 94,142-

Przybyli do Poznania 10. Listopada.
ii A Z A  U : Skarżyński z Spławia, hr. Dąbski z Kołaczkowa, hr. Cieszkowski z W ierze- 

nicy, Ramkę z Gorzewa, Taczanowski z W oli książęcej, Szołdrzyński z Siernik, 
Swinarska z Kruszewa, Matuszewski z Biezdrowa.

H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A  : Toussaint z Berlina, Oldemeyer z Lipska, Lowen- 
berg z Hamburga, Beruau z Wrocławia, W alz z Góry.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : Skarżyński z Chełkowa, Znaniecki z Me- 
chlina, hr. W ęsierski z Zakrzewa, v. Alten i v. Rosenberg z Szląska, Forster 
z Bronikowa, Dierke z Góry, Steiert z F rankfurtu n. M„ Oppenheim i Steinhaus 
z Berlina.

H O T E L  D U  N O R I I : ks. Woroniecki z W ierzenicy, Chłapowski z Szołdr, Sibilski 
z Osieczna, Joseph i Katt z Berlina.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: Gregor z Szczecina, Feltz z Berlina, Gehrmann
z Gniezna, Schneider z P iły . . . , . .  & .

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Koczorowski z Piotrkowic, Gorzenski z Sm ie- 
łowa, Hildebrand z Dakow, Falk z W rocławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Niklass z Boguszyna.
H O T E L  P A R  Y Z K I : Magierski z W ęgierska, Janicki z W ągrowca, Paprzycki z W rześni. 
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Sulikowski z Drużyny, Grabowski i Kwaśniewski z Ucho- 

rowa, Sniecióski z Nowegodworu, Liebelt z Gostynia.
H O T E L  E 1 C H B O R N A : Aron z W ielenia. .
H O T E L  BUD W IG A : Neumark z Brachhna. Machnikowski i Gumpert z Łekna, 

Fanler z Janowca, Rohr z Wrocławia.
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M : Lewin z Kurnika, Bernstein, Leszczyński i Blimel Xiąża, 

Kurniker z Środy.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Griitzbach z Zielonejgóry, św. Wojciech 40. 

Bodeusch z Sommerda, bastion ś. Rocha.
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parnia i  skład rycin Ł i s s i i c r a
p la c  W ilh e lm o w s k i  N r. 5. poleca dzieła mzej 
wymienione po cenach nader niskich.
Biblia Wujka. Stary i nowy testament. 2 Tai. Sr* 

tomy z drzeworytami (4  la l. 15 »gr.) . o iu  
Niesiecki, K. Herbarz polski, powiększony 

dodatkami z pomniejszych autorów. 10
tomów (cena skl. 33^ T a l.) ............. ..  • ■

NarUSZOWiCZ. Historya narodu polskiego.
10 tomów (cena skl. 12 Tal.) . . . . . .

Mochnacki. Powstanie narodu polskiego w 
r. 1830 i 1831. 4  tomy. Wrocław 1850
(cena skl. 6 Tal.)  ................. ...

Niemcewicz. Zbiór pamiętników o dawnej 
Polszczę. 5 tomów, (cena skl. 1 \ Tal.) .

Życia sław nych Polaków z portretami na 
stali ryteini. 5 tomów, wydanie Naru- 
szewicza i Bohomolca (cena skl. 7^ Tal.) 

Lenartowicz. Polska ziemia w  obrazkach.
II. część (cena skl. 15 S g r . ) .....................

Irydyen. (cena skl. 1 * Tal.) . . . . . . . .
Niemcewicz. Jan z Tenczyua. 2  tomy. (c.

skl. l f  Tal ) ........................................
H ofm anow a Z Tańskich. Pisma pośmier­

tne. 9 tomów, (cena skl. 9 Tal.). . . . . 
Skarga, P. Kazania na niedziele i święta. 6 

tomów (cena skl. 5 Tal.) . . . . .
R aczyński, E. Gabinet medalów polskich 

oraz tych , które się dziejów Polski tyczą.
3 tomy. (cena skl. 20  Tal. 5 S g r .) . ■ . . 

Nabożeństwo roczne według obrządku
świętego rzymsko-katolickiego kościoła.
4  tomy. (cena skl. 5 Tal.). . . . . . . .  •

L elewel, J. Dzieje Litwy i Rusi az do unii
z Polską, (cena skl. 1 T al.)........................

Moraczewski, J. Pamiętniki Karpińskiego
(cena skl. 1 T a l . ) .......................   • • • • •

Krasicki. Dzieła. 10 tomów. (c. skl. b l  al.) 
Niemcewicz. Dzieła poetyczne, 12 tomow.

(cena skl. 7-J- Tal.) ........................
Woronicza Dzieła. 3 tomy......................   • ;
Łukaszewicz. Rys literatury polskiej 

czwarte wydanie (cena skl. 20 8 g r-) ■ • 
S&ItfŁndy. Histoire de Pologne avant et sous 

łe roi Jean Sobieski. 3 tomy. . . . . . .
Dzielą te są z u p e łn ie  n o w e  i k o m p letn e .

«y. JLissner•

b u r c e ,  4) w W  y my s ł o w i e ,  5) w D ę b o  wie. 
sr. w p o w ie c ie  W ą g r o w i e c k i m :
°  1) w K o ł d r ą b i u ,  2) w N i e d ź w i a d a c h  alias 
M i c h a ł o w i e ,  3) w tak zwanem N o v e n .

Dalej toczą się:
B. podziały wspólności, separacye, wynagrodze­

nia za prawa do drzewa i do pastwiska etc. we­
dług regulaminu podziału wspólności z dnia 7. 
Czerwca 1821 w następujących miejscach: 

a. w  p o w ie c i e  B y d g o s k i m :
1) w O s i e l s k o ,  R y b i ń c u  i N ie w ie ,  uregu­

lowanie granicy, 2) w W i s k i t n i e  i J a s z k o w i e ,  
uregulowanie granicy. 
i. w  p o w i e c i e  O b o r n i c k i m :

1) w A m c ie  P o ł a j c w s k i m ,  abluicya praw do 
drzewa na opał i na budowle.
c. w  p o w i e c i e  S r e d z k i m :  ^

l ) n a  Holendrach M u r z y  no w a l e ś n e g o ,  abłui- 
eya drzewa.d, w p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m :

1) w  S ł a b o m i r z u .
Wszystkich n i e w i a d o m y c h  może iateresseu-

OBWIESZCZENIE.
Skutkiem wniosku H e l e n y  z C z a j k o  w zamę­

żnej D u t k i e w i c z o w e j  w J e ż y c a c h  zamieszka­
łej, został zaprowokowany gospodarz rolny J a n  
D u t k i e w i c z  w J e ź y c a e h ,  mocą wyroku na dniu 
19 Lipca 1858. r. zapadłego, za marnotrawcę uzna­
ny i pod kuratelę stawiony, przeto mu więc kredyt 
danym być nie może.

Poznań, dnia 1. Listopada 1858-
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y ,

wydział dla spraw cywilnych. _________

"gjjgZEDA Ż KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w W r z e ś n i ,  

Wydział pierwszy.
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Nieruchomości M  a  x  y  m i 1 i a n o w i D r e y e r  nale­
żące, jako to: gospodarstwo w S p ł a w i u  pod Nr. 
1. położone, oszacowane na 7744 l a l .  10 Sgr. i go­
spodarstwo w W o d z i s k a c h  pod Nr. 1. położone, 
oszacowane na 7216 Tal. wedle taxy, mogącej bye 
przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym i warun­
kami w Registraturze, mają być dnia 13. G r u d n i a  

WszysiKicn n i « w u u u u i j n . u  —  1858. r. przed południem o godzinie 1 . w miejscu
t ó w  tvch czynności, wzywa podpisana Kommissya, zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane. 
ażeby się w terminie .  Wierzyciele ci, którzy co do pretensy, realnej

na  d z i e ń  31. S t y c z n i a  1859. z księgi wieczystej nie wynikającej, * cej 1/ rięî ° ®
wyznaczonym, przed południem o godzinie 11 tej 
w izbie insfrukcyjnej Kommissyi do Pana G e r s -  
d o r f a ,  Assessors rejencyjnego, dla dopilnowania 
praw swoich zgłosili, gdyż w razie przeciwnym na 
czynnościach tych, nawet chociażby pokrzywdzeni 
byli, zaprzestać muszą i z żadnemi wybiegami prze­
ciw takowym słuchani już nie będą.

Poznań, dnia 7. Października 1858.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w  W i e l k i ć m  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k ie n r .

zaspokojeni być chcą, z pretensyą swoją do nas się
zgłosić powinni.

Wierzyciel co do miejsca pobytu nam nieznany 
szyper J a n  P i e h l ,  zapozywa się niniejszem publi­
cznie. Września, dnia 27. Marca 1858*

Wakuje w gospodarstwie większem miejsce pi­
sarza. Reflektujący zechcą się zgłosić piśmiennie 
załączając świadectwa służby do Pana UMoSHyO
w Mazurze,.W ” ------------- ---------- -------------------------------  ------------------
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STESHA H&TED DE LEUSOPE
w Poznaniu przy Wilhelmowskiej ulicy pod Nr. I*

od początku Października otworzony, poleca się uprzejmie podróżującej Publiczności jako piękny 
i tani Hotel.

łu t*
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. 12 

. 12 
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OBWIESZCZENIE.
Niżej wymienieni piekarze będą w ciągu miesiąca 

Listopada r. b. chleb żytni i bułki po najcięższej piec 
wadze:

I. C h le b  po 5 Sgr. funt. łu t .

Albert Radziszewski,, Chwaliszewo Nr. 90. . 5 —
Gustaw Maywaldt, Sw . Wojciech 3 . ................? —
Ignacy Osiuszkiewicz, Sw . Marcin 12................5
W alenty Preissler, Piekary 21. . . . . . . .  5  -
Ignacy Mroczkowski, Grobla Nr. 2b. • • ■ • "
Handlerz chleba Jaeckel, Wodna ulica 6. . . * -

II. B u łk i  po 1 Sgr.
Gustaw Maywaldt, Św. Wojciech 3. . • • • • 
Dienegott Jaensch, ulica Fryderykowska 33.
August Tomski, Rynek 85. . . , .....................
August W ully, Rynek Nr. 7 3 .,  .....................
Sobkiewicz, ulica Wrocławska 34.....................
Wincenty Pade, Sw. Marcin 3 .,  • • • • • ■ • .

Co do reszty zwraca się uwaga publiczności na 
taksy pieczywa na miejscach sprzedaży wywieszo-

nJChK r ó le w s k ie  D y r e k to r y u m  P o lic y i .

OBWIESZCZENIE.
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

A. okupienia rent i ciężarów realnych, oraz regu- 
łacye według ustaw z dnia 2. Marca 1850. w na­
stępujących miejscach:

a. w  p o  w ie c ie  M ię d z y c h o c k im :
1) w M i ę d z y c h o d z i e ;  utrzymywaniemostow

i grobel rzeki W arty.
i .  w  p o w i e c i e  B y d g o s k i m i :  .

1) w M a ł y m  Ł o ń s k u ,  2) w S a i m e ,  3) w 
W u d z y n i u ,  4) w W i ę s o w n i e .
c. w  p o w i e c i e  C h o d z i e s k i l p .  . . .

1) w N i e t u s z k o w i e ,  renty piemęznćj pleba­
nii katolickiej w U ś c i u  się należącej.
d. w p o w ie c i e  K r o t o s z y ń s k i m :

1) w R o z d r a ż e w i e  także separacya. 
g' w  p o w i e c i e  O s t r z e s z o w s k i m .
* 1) w Ma r y a n c e  mr o c z e ń s k i e j .  

f .  w p o w i e c i e  W y r z y s k i m :
1) we wsi zwanej Staren, co do gruntów Pr a ł a  

i R o s e n a u ,  2) w T r z e b o n i u ,  3) w Mał ej  P o -

Kurs giełdy berlińskiej.
Na pr. kuran t

Dnia 8. Listopada 1858 p a p ie -  g o to w i 
ra m i. zn a

' ^ H a n d e l  m ^ j  ' '

H  SUKNAI DBI0R9W  i p H O H ,
| § |  przeniosłem z ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9. 
j g  do M s*. S S .  tejże ulicy obok Hotelu Ba- 
!«3sl warskiego na pierwsze piętro, i zaopatrzy- «=* 
H  łem takowy jak najdokładniej w wszelkiego M j 
@ |  rodzaju towary. H
®  ó  J o a c h im  . I f t iu t r a lA .  Jfjgj

Dr. Jąraatowski
osiadł w Gostyniu jako lekarz praktyczny, położni­
czy i chirurg. Gostyń, dnia 1. Listopada 1858.

1 Najprzedniejszy a*»£łlS® W 88,liy  ®Se| 
d® palenia funt p ©  5 § g i %  poleca 

Izydor A p p e & t  Obok Król. Banku.

Dziś, jutro i następne dni
J E ® . J E ^ .  B E J

poleca Cukiernia A .  jP jj i tz t ie r a *
ulica Wrocławska Nr. 14.

Rogale! Rogalki! S""
Albina Gruszczyńskiego.

r o g a l e
rozmaitej wielkości zwyczajne i napełniane polecają 
cukiernie

A. Sipiigiera w B&mm i na­
przeciw zegara pocztowego.
' ■ r n m m s  .napełniane lub nienapełniane po każdej ulubionej ce­

nie poleca Cukiernia CS1. MMiludltt,
w Rynku Nr. 8.

O D ETCJM . ~
W środę d. 10. t. m. wielki Instrumentalny Koncert. 

Program dobranych sztuk gwarantuje przyjemny 
i miły wieczór. f # 1,  B iiliiń sS ii*

Pożyczka rządowa dobrowolna .
dito . . . .
dito z roku 1856. . . .
dito z roku 1853. . . .

Obligi d ługu s k a rb o w e g o .................   .
dito Marchii Elektoralnej i N owej.
dito miasta B e r l i n a .............................
dito dito . . . . . . . . .

L is ty  zas tawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito P rus  Wschodnich  . . .
dito P o m o rs k ie .......................
dito dito ......................
dito W .  X. Poznańskiego .
dito W .  X . Pozn. (now e).
dito S z l ą s k ie ...........................
dito P rus  Zachodnich . . .

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie ..................
L o u i s d o r y ...............................................  ■
Akeye kolei Żelazn. Starogr.  Poznańsk.

84

84i 
82 —  

924

i f f l Y  T A R G O W E
dnia 1 0 . Listopada 

1 8 5 8  r .

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u . tal.
od
sa:r. fn ta l.

Lo
sg r. fn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2
2?

— 3
1 0

__
Pszenicy ś r e d n ie j ................................. 2 5 — 2 - r
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ...................... 1 2U — 1 25 —
Żyta przedn iego ,  szefel ................... \ 2b 6 1 2 i
Zyta lżejszego ........................................ 1 22 6 1 23 9
Jęczmienia dużego, s z e f e l ............... — — _ — — —
Jęczmienia m a ł e g o ............................. — — — — — —

i 2 — 1 3 b
Grochu do gotowania ,  szefel . . . — — __ — — —
Grochu na pastwę
Rzep z im o w y ........................................ —_ —

— — —
Rzepik z im o w y .................................... — . — — --- — —*
Rzep l a t o w y ........................................ — — — — — —
Rzepik l a t o w y ......................... ... — — — — — —
T a ta rk i ,  s z e f e l .................................... — — — — — —
Koniczyna c z e r w o n a .......................... — — — — — —
Koniczyna bi ał a. . . . . . . . . . . — — — — — —
Ziemniaków, szefe l ............................. __ 12 --- 14 —
M a sła , g a r n i e c .............. ... ................. 2 15 — 2 25 —
S iana ,  centnar . .................................
S łomy, kopa po 100 funt .  w, Z. c.

— — — — — —
__ — — — — —*

Spirytusu  (b eczk k l2 0 k w .)8 0 f  Tral.  
dnia 9. L i s t o p a d a ............................. 13 17

6
14 5

dnia 1 0 . » . . . . . . . . . 13 20 I — 14 7 6


